
W i o s n a
Nie ma to jak wiosna. To dobra 
pora zarówno na to, żeby 
nauczyć się jeździć na rowerze, 
jak i na upieczenie ciasta 
z rabarbarem. Zmiksuj razem 
szklankę mąki pszennej i ziemnia-
czanej, łyżeczkę proszku do 
pieczenia, pięć jajek i roztopioną 
(ale ostudzoną!) kostkę masła. 
Rabarbar pokrój na małe kawa-
łeczki i obtocz w mące. Ciasto 
wlej na blachę, a kawałki rabarba-
ru poukładaj ostrożnie na 
powierzchni. Wprawdzie te dranie 
i tak spadną na samo dno, ale 
po wyjęciu ciasta z piekarnika po 
prostu obróć je do góry nogami. 
Piecz w 180 stopniach przez pół 
godziny. Takie ciasto najlepiej 
smakuje, kiedy się siedzi na 
trawie w parku.

J e s i e ń

Z i m a
Zimą noś w kieszeniach kurtki 
skórki z mandarynki. Jest duża 
szansa, że Twoje palce bez 
namysłu będą je ciągle miętosić. 
Dzięki temu kiedy wyjmiesz ręce 
z kieszeni, przypomni Ci się 
piękny zapach słońca i zbliżają-
cej się wiosny.

Sztuczki,
które zmieniają
świat na lepszy
o każdej
porze roku

L a t o
Latem jedz dużo czereśni, truska-
wek i arbuzów, a kiedy tylko jest 
okazja – biegaj na bosaka. To nie 
sztuczki, a żelazne zasady! Żeby 
zmienić świat na lepszy, wypró-
buj nieco większy fortel. W czasie 
upałów wystaw pod najbliższym 
krzakiem poidełko dla ptaków. 
Nadaje się do tego płaska misecz-
ka, podstawka do kwiatków albo 
odwrócone wieczko wiaderka. 
Pośrodku możesz też położyć 
kilka kamieni. Małe ptaki będą 
przysiadać na nich lub na brzegu 
naczynia, żeby się napić, a potem 
wyczyścić piórka. Na tej sztuczce 
być może skorzysta też jeż, 
myszka czy wiewiórka. Pamiętaj 
tylko, żeby regularnie 
wymieniać wodę!

Jeśli za nic nie możesz powstrzy-
mać się od zbierania kasztanów, 
to bardzo dobrze o Tobie świad-
czy. Problem tylko w tym, jak 
pomieścić je wszystkie w kiesze-
niach i co z nimi potem robić, jeśli 
ludziki są już zbudowane. Zosta-
wiaj je w m�anych po drodze 
smutnych miejscach – tam, gdzie 
nikt ich się nie spodziewa, kaszta-
ny najprawdopodobniej wywołają 
uśmiech na czyjejś twarzy. Może 
to być ławka na przystanku lub 
siedzenie w tramwaju, czyjś 
przykurzony parapet czy skrzyn-
ka na listy, małe, szare podwórko 
albo podłoga nowoczesnej windy 
biurowca, w którym 
pracuje mama.


